
Przychodzi pijany student na egzamin                         z matematyki i pyta się, czy może zdawać, jeżeli jest pijany. Egzaminator był litościwy, więc stwierdził, że nie ma sprawy. Na rozgrzewkę kazał studentowi narysować sinusoidę. Student wziął kredę, podszedł do tablicy i narysował piękną sinusoidę. Egzaminator powiedział:

- No widzi Pan, jednak Pan umie.

Na to student:

- Niech Pan poczeka, to dopiero układ współrzędnych...
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Lekarz psychiatra do pacjenta:

- Zaraz, zaraz nie rozumiem pańskiego problemu. Proszę zacząć od początku.

- A więc, na początku stworzyłem Ziemię…
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Przychodzi hipochondryk do lekarza i mówi:

- Panie doktorze, żona mnie ciągle zdradza,             a mnie rogi nie rosną.

- Panie, to tylko przenośnia – mówi lekarz.

- Uff, a już myślałem, że mam czegoś niedobór…
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Do lekarza przychodzi otyły mężczyzna i pyta co ma zrobić aby schudnąć.

- Przede wszystkim musi Pan biegać, biegać            i jeszcze raz biegać! Hej! Proszę Pana! Jeszcze niee!!!
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Siedzi gość u dentysty: borowanie, plombowanie, borowanie… Cała ta historia trochę trwa, więc gość zagaduje dentystę:

- Panie doktorze, może zrobimy przerwę na papierosa? Na to dentysta niewiele myśląc łapie za kleszcze i wyrywa mu jedynkę na przedzie.
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Jasie chwali się koleżance:
- Wiesz? Niedawno złapałem pstrąga takiego jak moja ręka!

- Niemożliwe, nie ma takich brudnych pstrągów.
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Jasiu mówi do ojca:

- Tato! Wzywają Cię do szkoły!

- A co znowu zrobiłeś?

- Nic… Tylko stolik wysadziłem…

Po trzech dniach:

- Tato! Wzywają Cię do szkoły!

- A co znowu zrobiłeś?

- Nic… Tylko ławkę wysadziłem…

Po tygodniu:

- Tato! Wzywają Cię do szkoły!

- Nie pójdę już więcej do twojej szkoły!

- Słusznie Po co chodzić po ruinach?
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Zbliżała się zima i baca chciał sobie kupić kalesony. Wchodzi do sklepu i prosi:
- Wełniane kalesony.

- Skończyły się baco, ale polecam rajstopki. Cienkie, ale ciepłe. Wziął baca dwie pary            i poszedł na hale. Zima minęła i baca znów pojawił się w tym samym sklepie. Sprzedawczyni rozpoznała go i pyta:

- Jak tam baco te rajstopki?

- A dobre. Ino jak se pusce bąka to mi kierpce spadajo.
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W Zakopanym zorganizowano wielki bal przebierańców. Przyjechała telewizja i pytają bacę:

- Baco, a wy za co się przebierzecie?

- Ano ja za łoscypka.

- Za oscypka?! A jak to będzie wyglądało?

- A usiądę sobie z bocku i będę śmierdzioł.
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Przychodzi trup baby do lekarza i kładzie się na kozetce.
- Co mi się pani tak tu rozkłada?

- A co, mam gnić w poczekalni?
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Kowalski z żoną radzą babci, żeby trzymała język za zębami.
- Najpierw mi je wstawcie – obruszyła się babcia.
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- Babciu mogę Ci usiąść na kolanach?
- A dlaczego nie chcesz usiąść obok mnie?

- Bo tu jest napisane „Świeżo malowane”.
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